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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia r6. Stycznia.

N .  P a n  raczył  Assessors przy Sądzie wyż­
szym krajowym 7 r o s c h k e ,  mianować Ra- 
dzcą przy Sądzie wyiszyin w Kosl in.

N,  Pan  raczył do tychczasowego Inspektora  
budowl i O b u c h  w Kw id zyn ie ,  mianować  
Radzcą  Re ge ncy jn ym  i Budowniczym w Byd* 
goszcz y i patent jego własnoręcznie podpisać.

Przybył  tu:  Xiążę  K o n s t a n t y  L ó w e n -  
* t e i  n - W  e r t h e i  ra R o s e n b e r g ,  z Drezna .
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  14. Stycznia.

Rada  Adminis t racy jna  Królestwa miano-  
p ai* przez pos tanowienie  z dnia 8- bież. m. 

• Jozefa Jezie rsk iego ,  Radzcę  tytularnego,  
rezydentem miasta wojewódzkiego Kielc.

7  R  & s a y a.
!n a » dn'a 24* Grudnia. 

K u r y e r  L i t e w s k i  w Nrze 152. z dn.  23, 
Grudnia  1831.) umieścił  najwyższy Ukaz po d­
p isany własnoręcznie  przez  N .  Pa na ,  wydany

C ar s k i eg o^  
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G rud n ia .

do  Rządzącego  Sena tu i s tanowiący nowy 
porządek sporządzania,  chowania  i ogłaszania 
tes tamentów.  Datowany jest z r 1 
Sioła pod dn iem I. Paźdz ie rnika 
żony  z §§. 51.

T u r ę  y a.
TL K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 8.

W  ostatnich 3 miesiącach przeszło przez A -  
dryanopol 40,000 m łodego i  żwawego żołnie­
rza, spieszącego na poskromienie Ibrahim a Ba­
szy. A lbańczykow ie , Bośniacy i Rumelioci, 
pospieszyli do broni na pierwszy rozkaz W . 
W ezyra .

O negdaj wieczorem przybył do tutejszego 
poselstwa angielskiego goniec gabinetowy, wy­
słany do  Persy i ,  i nazajutrz udał się w dalszą 
podróż .

D n ia  20. —  P om im o  zapew nień , danych 
przez Reufi 'Baszę, iż będzie mógł bronić mor­
eno stanowiska Koniah aż do przybycia W iel­
kiego W e z y ra ,  widział się jednak zniewolony 
sposobem myślenia mieszkańców tego miasta, 
do opuszczenia go na kilka godzin przed zbli­
żeniem  się Egipcyan , i do odwrotu ku Aksze. 
bir *)  gdzie tymczasem przybył Reszyd M ehe-  
m ed Basza. M usia łp rzy tem  zostawić nieprzy-

• )  A kszebir, to je s t: białe m iasto, zw ane dawniej T y-  
riaum , w  A zyi m niejszej, w  p row in cji Karam aini 
Yt obw odzie K oniah.
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jacic-lowi zn a c z n ą  cz ę ś ć  m a g a z y n ó w  i taborów.  
Zal< -dwo W ie lk i  W e z y r  s tanął  w Ak szeb ir ,  na ­
tychmiast  z korpusem toc i o t y s ią cz n y m  jazdy  
przeds i ęwz ią ł  r oz p o z n a n ie  s i ły i s t anowi ska  
nieprzyjaciela, ,  co ,  jak s i ę  zdaje ,  s k ł o n i ł o  W i e l ­

k i e g o  W e z y r a  do zebrania  wojska w okol i ce  
A k s z e b i r ,  aby m ó g ł  op rzeć  s i ę  nieprzyjac i e­
l owi .  Tyrn-czasem.nietylko m i a s t a , p o ł a ż o n e  
w bli skości  linii działań wojska e g i p s k i e g o , ja­
ko to Ka i s sa n eh ,  Juzga t  i t, d. o świadczyły  s i ę  
y.a Ibrahirnern, l e cz  na we t  i w in n yc h  .miej­
scach. ,  m ia n ow ic i e  w Kas tarnbol i ,  S in o p e  n a ­
sz ł y  zaburzen ia ,  które jednak p rzy t ł um ion o .

Flota  turecka stoi c iąg le  przy Dardanel lach ,  
skąd T ah ir  Basza sprowadz i  wkrótce do  tutej­
szej  zbro jowni  okręty w o j e n n e ,  potrzebujące  
naprawy .  P o d ł u g  ostatnich w i a d o m o ś c i , flota 
egipska stała c iągl e w porc ie  S ud a  na kotwicy.

W  tutejszej stol icy pan uje  największa  spokoj-  
ność  i po rzą dek ,  chociaż  brak n i ek tórych  pro­
duktów,  jako to: ryżu,  o l i w y ,  myd ła ,  sp ro w a ­
d z a n y c h  dawniej  z wysp i prow incy i  zaj ętych  
przez  Eg ip c . ya n , sprawia niejakie  n i e ukonten -  
towariie.

D n i a  8- b. m .  przyby ł  tu n o w y  P o s e ł  pruski  
i p e ł n o m o c n y  Mini ster ,  Baron  Martens .

Z  B e l g r a d u ,  dnia so.  Grudn ia .
W c i e l e n i e  s ze śc iu  powiatów do  Serwii ,  które 

p rz y rz e cz o ne  zostało  w traktacie adryanopol -  
sk i m,  ale dotąd z różny ch  p o w o d ó w  uskute-  
c z . i i o n e m  być n i e r n o g ł o ,  przyjdzi e p ew n ie  do  
skutku przez  w y p a d k i , które s i ę  w ła śn i e  wyda­
rzy ły .  O t r z y m u je m y  w ia d o m o ś ć ,  ż e  wielka  
część  m i e s zk ań có w  czt erech  p o w y ż s z y c h  p o ­
wia t ów  wyparła  T u r k ó w  z kraju s w e g o .  P o w ó d  
tyci? g w a ł t ow n ośc i  n ie j es t  j e s zcze  w ia d o m y .  
Ż e  atoli r ządowi  serwij skiemu dz ia łania  te n i e ­
z u p e ł n i e  są o b c e ,  okazuje  s i ę  z  t e g o ,  i e  zaraz  
na  początku zaburzzen ia  w j e d n y m  z p o w ia ­
tów,  przyby ł  na miejsce oficer serwiańsk i  J o w a  
z e  sw ym  od d z i a ł e m  i armatą.

N i e m c y .
O d  b r z e g ó w  M e n u ,  d.  5. S tyczn ia ,

L i s ty  z L e o d y u m  d o n o s z ą ,  iż by ły  X i ą £ ę  
Brun sw ick !  z a m ó w i ł  w t e m m i e ś c i e  z r o b i e n i e  
70CO karabinów i 6  dz ia ł  z  w sz e l k i em i  p o rz ą ­
d k a m i ,  z w a r u n k ie m ,  aby  m u  to wszystko  
w  p i e rw szy ch  d n ia ch  roku  t e go  d o s t a w i o n o .  
Zapła ta  w i lości  bl i sko 120 ,000 z ło tych  ma  n a ­
s t ą p i ć  p rze z  d. .tn bankierski  D u b o i s ,

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 9. S tycznia.

R a n d e l s b l a d  d o n o s i :  „ P o w i a d a j ą ,  ż e
o n eg d a j  w i e c z o r e m  w y p r a w i o n o  g o ń c a  z Mi-  
n i s t e r y u m  spraw z e w n ę t r z n y c h  d o  L o n d y n u ,  
który w i e z i e  o d p o w i e d ź  rządu na  o statni e  
p r z e ł o ż e n i a  A n g l i i  i F r a u c y i  (patrz  N r .  g a ­

zety  nasze j  l i t y ) .  W c z o r a j  p o d o b n o  w y s b -  
n o  z w s p o m n i o n t g o  w yd z i a łu  trzech g o ń c o w  
d o  P e t er sb u rg a ,  W i e d n i a  i B e r l i n a ,  którzy  
d w o r o m  tyrn u d z i e l en ia  o d p o w i e d z i  tej s ię  
t yc zą c e  doręczą .  O  treści  o n y c h  z p e w n o ,  
ścią nic  j e s z c z e  n iewierny .  N ie k tó rz y  utrzy­
mują ,  iż o świadcza  sk ł o n n o ść  N.  Pana,  do  za ­
wiązan ia  n o w y c h  uk ład ów ,  gdy by mu  w y d a n o  
z a ło gę  cy tadel i  w n i e w o l ą  w z i ę tą ,  em b a r g o  
z n i e s i o n o  i na sze  okręty nazad o d d a n o .  A l e  
są to tylko pogłoski;*'

A m s t e r d a u i e r  H a n d e i s b l a d  zawiera  
niek tóre  uwag i  o  n a j n o w s z y c h  pr zez  F r a n -  
cyą  i A n g l i ą  c z y n i o n y c h  pr z e ł o ż en ia ch .  
W z g l ę d e m  roz ma i t ych  t ł o inaczeń  artykułu  
o ż e g l u d z e  na Skaldz i e  r o z u m o w a n i e  tej g a ­
zety  jest na s t ępujące :  „ S p os ó b  w yr aże n ia  s i ę  
ar tyku lu t eg o  w e d le  gaze t  a n g i e l s k i c h , z a w i e r a  
p o d ł u g  zdania  n a s z e g o  coś  n i e d o r z e c z n e g o .  
N a w e t  sam K u r y e r ,  c h o ć  gazeta  m in i s t e -  
ry a ln a ,  ost ro  pows ta je  na (en warunek .  B o  
też  w i s t o c i e ,  jeś l i  gazeta  A l b i o n  d o b r z e  
była z a in f o r m o w a n ą  , t edy  n o w y  t en  projekt,  
d oty czą cy  s i ę  ż e g lu g i  na Sk a ld z i e ,  n i c  zg o ła  
n ieza ła tw ia .  -Gdyby  a l b o w i e m  H o l a n d y a  aż 

•do zawarcia s t a n o w c z e g o  traktatu z  B e l g i ą  
z e z w o l i ć  chc ia ła  na b e z w a r u n k o w ą  w o l n o ś ć  
że g lu g i  na tej r z e c e ,  na te nc zas  B e lg ia  n i e -  
mia łaby  żadne j  pr z y c z y n y  w s p ó l n i e  s i ę  prz y ­
c z y n ia ć  do  zawarcia taki ego traktatu, —  N i e -  
ta imy  byna jm nie j  przed  sobą  d o l e g l iw o ś c i ,  
wzrastających takim s p o s o b e m  dla rządu  N i ­
d er la n d zk ie go ,  a le  tu sz ym y  też sob i e ,  iż n i e ­
jes t  zami are m A n g l i i  i F r a u c y i ,  n o w e  w z n i e ­
cać  t rudnośc i  i s p o s o b e m  z a w i ł y m  i d o  n i ­
c z e g o  n i e p r o w a d z ą c y m  n o w e  z a w ię z y w a ć  
układy .  —  G d y b y  3 d  artykuł  j e d y n i e  był  p o ­
d a n y ,  na te nc zas  w ina zda wa łab y  s i ę  by ć  na  
naszej  s t ronie .  A l e  trzeba g o  p o r ó w n a ć  i 
p o łą c z y ć  z i n n e m i  w a r u n k a m i ,  a w ten cza s  
s i ę  po ka że ,  iż m o w a  o  o s t a t ec zn ym  traktacie,  
mającym o b e j m o w a ć  wszys tk i e  do tąd  n i e z a -  
ł a t w i o n e  punkta.  Zaś  p o n i e w a ż  z a p r z e c z y ć  
t e m u  n i e m o ż n a ,  ż e  r z ec z  tak s i ę  ma ,  projekt  
p rze z  g a z e tę  A l b i o n  p o d a n y  zawiera  i s to-  
tną s p r z e c z n o ś ć ,  i w id z im y  s i ę  dla ( ego  być  
s p o w o d o w a n i  d o  t w i e r d z e n i a ,  iż tu m ow a  o  
m i e r n y m  podatku b ec z k o w y m ;  at ak tylko ten  
sp ó r  z ac h od z i ,  i l e  cła H o l a n d y a  po b i er a ć  za­
myś la ."  —  R o zb ie r a j ąc  p o d o b n y m  s p o s o b e m  
i n n e  warunki  t ego  projektu uważa taż gaze ta  
ku k o ńc ow i  ar t yku łu ,  co  nas t ęp uje :  „ Z r e ­
sztą czy  warunki  te przyjąć  w y p a d a ,  c zy l i  
t eż  n i e ,  o  tem zd an ia  n a s z e g o  n i e w y n u r z a ­
m y .  N i e w i e r n y  o  tein n i c  w i ę c e j ,  jak tylko,  
co  nam nas i  k o r e s p o n d e n c i  i gaz e ty  a n g i e l ­
ski e d o n o sz ą .  C h c ą c  co ś  p e w n e g o  p o w i e ­
d z i e ć ,  t r zebaby m i e ć  pr ze d  s o b ą  d o k u m en t a



87

s s r n e ;  bo do p ie ro  ze związku  w aru nkó w  m o ­
żna o c t n i ć  p rawdz iwy  ich du ch  i d ą ż en i e .  
B y ł o b y  lo za rozum ia łoś c i ą ,  na pods tawie czą ­
s tkowej  i u rywkowej  wia dom ośc i  odradz ać  od 
przyjęcia projek tu ,  a lbo te£ do tego  dor adz ać ,
0  n ie k tó ry ch  w a r u n k a c h ,  k tóre  natn  były 
z t i a j o m s z e , w y nu rz y l i ś m y  z na leży tą  s k r o ­
m n o ś c ią  myśl i  nasze .  A l e  z d a n i e  s t a no w cz e  
na inny  czas o d k ł a d a m y ,  ma jąc  to w e w n ę ­
t r zne  p r z e k o n a n ie ,  źe r ząd ,  skoro tylko p r z e ­
ło ż e n ia  A n g l i i  i F ra nc y i  . podawają nadz ie ję ,  
iż mo ż na  z d o b r y m  skutkiem n a n o w o  za w ią ­
zać u k ła d y ,  c n e  z a p e w n e  p r zy jmie .  W y g l ą ­
d a m y  więc  z  d o b r ą  o tu c h ą  wypadku  i u d z i e ­
l imy  c z y t e ln ik om  n a s z y m  do k ła d n e j  w swoim 
czas ie  w ia d om oś c i . "

B  e l g  i a.
Z  A n t w e r p i i ,  dnia 9. Stycznia.

M ó w i ą ,  źe wczoraj  o 41ĆJ z p o ł u d n i a  s ł y ­
szan o  huk  dzia ł  w k ie runku  ku D o e l  a lbo  
twie rdzy F r y d e r y k  nad  d o l n ą  r zeką .

W i a d o m o ś c i  z A m s t e r d a m u  głoszą,  że n o ­
wa pożyczka rossyjska 20 m i l io nó w  rubl i  s r e ­
b r e m  tamże w 3 dn ia ch  została u sk u t e cz n io n ą .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5. Stycznia.

G l o b e  dzisiejszy zawiera  nas tępu jący  ar ty ­
k u ł :  „Zda je  s ię ,  źe  nasi  konse rwa tywowie  już 
p o p r z e d n io  się c i eszą ,  iż Król  H ol an d y i  o d ­
m ó w i  p rzyzwolenia  swego  na  n o w e  p r ze łoże -  
n i ® An g l i i  i F r a n c y i ;  bo takowe za ła twien ie  
po ło ż y ło b y  zakr t s  teraźniejszej  n i e pewnośc i  i 
wzm oc n i ło by  rozsądne  zaufan ie  w u t r zym ani u  
poko ju  E u r o p y .  A l e  t en  cel w oczach naszych 
l tonse rwa tywów n icze m niejest  w p o r ó w n a n i u  
z widokiem i n ad z ie ją ,  i e  potraf ią je szcze d łu -  
i e j  t amować  dział ania Mini s t e ryurn  W h i g ó w .  
G ł o ś n o  i wszędzie  rozprawiają o z ł em  postę ­
p o w a n i u ,  jakiego H o l a n d y a  do zn ać  tniała. 
L e c z  na  czem źe  się to zasadza? O t o  prosto 
mó w ią c  n a  te rn ,  iż użyto p rzec iw H o la n d y i  te­
go  s topn ia  środków zn iewala jących ,  który był 
p o t r ze bn y  do usku te cz n ie n i a  podz ia łu  międz y  
Be lgią i H o l a n d y ą ,  u z n a n e g o  za korzystny i 
s tosowny nawe t  przez  dawnie jsze Mini s t eryurn
1 o r ry s ó w . —  Konserwa tywo wie wyglądając od ­
m o w n e j  od po wie dz i  już się r adu ją ;  ale ta r a ­
dość wed le  zdan ia  nas zego  niejes t  po łą czo na  
z  korzyścią H ol an dy i .  Cóż by  b ow ie m  na 
rem z yst aj  ti0i,ry iu d ho le nde rs k i ,  gdyby  
chcia ł  nadal  dawać  sposobność  An gl i i  n a ł o ż e ­
n ia  e m b ar g o  na  okręty ho lenderskie  a F rancy i  
za t r zymania  wojska swego  na  stopie z g r o m a ­
d ze n i a  s ię ,  tak iżby cochwila  go to w ą  by ła  kar ­
cić H o l a n d y ą  za każdy choć na jmnie j szy z a ­
m a c h  na całość i n iepodleg łość  Belgi i ? Go się 
tyczy twie rdz L i l io  i L ie f t t en sh oe k , które na
n ieszczęście tak wielkie ma ją  z n a c z e n i e ,  gdyż

od  nich zależy pan o w a n ie  n ad  S k a l d ą , i co się 
tyczy rzeki sam ej ,  t o t o  j e s t o g ó l n e m  py ta­
n i e m ; dla czegożby  więc A n g l i a  tylko i F r a n -  
cya na to uważać miały ? P o d da n i e  się cytadel i  
A n tw erp sk i e j  wcale i n n ą  by ło  sp rawą;  dz ie rże ­
n i e  tego p u n k t u  przez  H o la n d y ą  uwłaczało  
bezp iecz eńs twu  i s w o b o d o m  ogn iwa  h an d lu  
belgijskiego i podaw ało  roszczen iom Holandyi  
po dp o rę ,  która teraz znikła.  J eżel i  zaś H o l a n ­
dya ziści nadz ie ję  przyjaciół  swo.ch,  konserwa-  
ty wów,  i w u po r ze  swoim wytrwać zechce,  coź 
będz ie  skutkiem takoweiK) pos t ęp ow ani a?  O t o  
w y p o w ie d z e n ie  wojny własnej  kieszeni ,  utrata 
części  ważnej  terry tory um,  które jej wydać chcą 
d o b r o w o l n i e  i zaprzes tan ie  ze s t rony  Belgijczy- 
ków wypłacania  się z czyści  o b o po ln e g o  d łu g u  
na  nich przypadającej .  —  H o l e n d r z y  są n a r o ­
d e m  p r ze m yś ln y m  i dobrze wszystko o b r ac h u-  
jącym i potrafiliby —  bo sprawiedl iwość im 
oddać  należy —  równie  dzie lnie  walczyćza zda­
n ie  sw oje ,  jak za ina teryalne korzyśc i ;  ale p o ­
n ie waż  w p ie rwszym względzie h o n o r  swoj o-  
calil i ,  zaś w d r u g i m  przeko nać  się powinn i ,  źe  
wytrwałość j edyn ie  tylko ich straty powiększy,  
o p ó r  bezsku teczny  byłby istotnie dz iec inną  nie- 
rozm yś l noś c i ą  i u rągan ia  g o dną .  Zaś lep ien ie  
t akowe  m o g ło b y  zresztą  tylko przez  kilka tygo­
d n i  t rwać ;  to  jest  f a k t u i n , k tórego nawet  sami  
T o r r y s o w ie  n iezaprzeczą . ‘£

K r o l J m ć  dał  wczora j  p rywatne  posłuchan ie  
V ic e - A d t n i r a ło w i  Otway.  Nadzwycza jny  A m ­
bassador  Porty Ol tomańsk ie j  N am uk  Basza i P o ­
seł  tejże P o r t y ,  Pan  M a u r o i e n i ,  mają ju tro  
p rzybyć  do Br i gh to n ,  dla odwiedz en i a  Króle­
s twa Jch mość .

X ią ż ę  Ta l l e j r and  i i nni  Pos łowie Ko n fe re n -  
cyi,  mieli  w zeszły wtorek wieczorem r o z m o w ę  
z L o r d e m  Pa lmers ton w wydziale sp raw zagra ­
n icznych.  W s p o m n i e n i  Pos łowie  o trzymal i  
t egoż  dnia p r zy w ie z i on e  przez  g o ń có w  p isma  
u r zę d o w e  z Nide r l andów.  O n e g d a j  Baron 
W e s s e n b e r g  od w iedz i ł  X ięc ia  Ta l l e j r anda ,  
k tóry wczoraj  odprawiwszy n a r a d ę  z L o r d e m  
P a lm e r s to n ,  wysła ł  gońc a  z p i sm ami  u rzędo-  
w em i  do rządu swego .

D o n o s z ą  z Dea l  pod dn.  26. z. m.  „Sza lup y  
w o j e n n e  „ R o v e r “  i » L a r n e “ p o p ły nę ły  zt ąd 
do  S ch ern es s ,  a f rancuzka f regata „ M e d e e “  
i ko rwe ta  „Bayonnaise,** do Cherb ou rg a .  
Z n a j d u ją  się jeszcze w D u n a c h  okrę ty  ang i e l ­
skie :  „ D o n e g a l , “  na  którym jest Admira ł  M a l ­
co l m,  „ R e v e n g e , “  „Spart iate,** „ T a la v e r a , “ 
„S o u th a m p to n , “  „C as t o r 11 i „Stag,“  o raz  fran- 
cuzkie : , , S y r e n e , “  na  k tó rym jest A d m i r a ł
V i l l e n e u v e ,  „Suffren,*'  „ M e l p o m e n e , * 1 „ A r i -  
a n e “ i „Creole.**

Gazeta  K u r y  e r  wyraża ,  iż w ed łu g  u m o w y  
z  dn ia  2%, Paźdz ie rn ika ,  jest  r zecz ą  oczywiBlą,
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i i  a r m i a  f r a n c u z k a  p o w i n n a  w y j ś ć  z  B e l g i i ,  
s k o r o  n a s t ą p i ł o  p o d d a n i e  c y t a d e l i  a n t w e r p s k i e j  
i z a l e ż ą c y c h  ot i  n i e j  w a r o w n i ;  l e c z  z a c h o d z i  
j e s z c z e  p y t a n i e ,  c o  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  w a r o w n i e  
o d  n i e j  z a l e ż ą c e ,  a  c o  n i e ,  a  j e ż l i b y  r o z s t r z y -  
g n i e n i e  t e g o  p y t a n i a  m i a ł o  s i ę  u s k u t e c z n i ć  
p r z e z  u k ł a d y ,  d a ł o b y  to z n o w u  p o w ó d  d o  z n a ­
c z n e j  l i c z b y  p r o t o k ó ł ó w .  —  l a ż  g a z e t a  p i s z e ,  
i ż  o d e b r a ł a  w i a d o m o ś ć  o d  k o r r e s p o n d e n t a  s w e ­
g o  , ź e  p o  u k o ń c z e n i u  t e r a ź n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  
w o j s k o w y c h  w  B e l g i i ,  novj^e u k ł a d y  m a j ą  s i ę  
d a l e j  o d b y w a ć  w  F r a n k f u r c i e ,  k t ó r e  t o  m i e j s c e  
o b r a n o  z  w z g l ę d u  t ak n a  p o ł o ż e n i e  j e g o ,  j a k o -  
t e ż  n a  o d p r a w i a n i e  s i ę  t a m  p o s i e d z e ń  s e j m u  
Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o .

G a z e t a  S u n  w y r a ż a :  , , W  C i t y  i j e s t  p o w s z e ­
c h n e  z d a n i e ,  ż e  K r ó l  H o ł a n d y i  p o  z d o b y c i u  
c y t a d e l i  a n t w e r p s k i e j , n i e p r z y s t ą p i  d o  p o k o j u ,  
l e c z ,  ż e  z a m k n i e  S k a l d ę ,  a  p r z e t o  n i e d o p u ś c i  
A n g l i i  i F r a n c y  i z w i ą z k ó w  z A n t w e r p i ą ,  a z a -  
t e t n ,  k i e d y  t ak m a  b y ć ,  t r z e b a  z d o b y ć  P l i s s y n -  
g ę  i ż e g l u g ę  n a  S k a l d z i e  w y m u s i ć . "

G a z e t a  T i  m e s  p i s z e :  O f i c e r  p r z y b y ł y  z  O -  
p o r t o  d o n o s i ,  ź e  D o m  P e d r o  m a  z a m y s ł  r o z p o ­
c z ą ć  w  S t y c z n i u  d z i a ł a n i a  z a c z e p n e .

D o m  P e d r o  z m i e n i ł  w  c z ę ś c i  M i n i s t e r y u m  
s w o j e .  P a n  S i l v a  C a r v a l h o  z o s t a ł  m i a n o w a n y  
M i n i s t r e m  s k a r b u ,  M a r g r a b i a  P a b n e H a  o t r z y ­
m a ł  w y d z i a ł  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  i  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  P a n  M a g e l h a e n s  j e s t  M i n i s t r e m  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  a  M a j o r  F r e i r e  M i n i s t r e m  w o j n y .  
S e k r e t a r z  s t a n u  X a w e r y  M o u z i n h o  o d j e c h a ł  
W p o s e l s t w i e  d o  M a d r y t u .

O n e g d a j  d a ł  K r ó l  w B r i g h t o n  p o s ł u c h a n i e  
V i c e  - H r a b i e m u  M e l b o u r n e ,  A d m i r a ł o w i  Q t -  
w a y  i P a n u  W h a t l e y ,

P o s e ł  t u r e c k i ,  P a n  M a u r o j e n i  i M a r g r a b i a  
P a l m e l l a ,  m i e l i  w c z o r a j  c z y n n o ś ć  w  w y d z i a l e  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  N i e z d a j e  s i ę ,  a b y w s p o -  
m n i o n y  M a r g r a b i a  m i a ł p r ę d k o  L o n d y n  o p u ś c i ć .

M ó w i ą  p o w s z e c h n i e  , ź e  m ó w c ą  ( s p e a k e r )  
p r z y s z ł e g o  P a r l a m e n t u  b ę d z i e  P a n  M a n n e r s  
S u t t o n .

D o n o s z ą  z  D e a l  p o d  d .  3 .  b .  m . :  „ F r e g a t a  
f r a n c u z k a  „ C a l y p s o " ,  k t ó r a  p r z e z  u d e r z e n i e  
o  o k r ę t  „ T a l a v e r a “  z o s t a ł a  u s z k o d z o n ą ,  p o ­
p ł y n ę ł a  d o  C b e r b o u r g a ,  O k r ę t  a n g i e l s k i  
„ G e s t o r "  i f r e g a t a  f r a n c u z k a  „ A r i a n e "  w y ­
p ł y n ę ł y  s t ą d ,  c e l e m  k r ą ż e n i a  p r z e d  T e x e l . "

W W W W W W t t t t W I

Rozmaite wiadomości.
K r ó ł e w s k o - P r u s k i  T a j n y  R a d z c a  N a d w o r n y  

B a r o n  C o t t a  C o l t e n d o r f ,  u m a r ł  w S z t u ł g a r -  
d z i e  d .  2 9 .  G r u d n i *  w  6 9 .  r o k u  ż y c i a  s w e g o .

Z g o n  t e g o  z w i e l u  w z g l ę d ó w  z n a k o m i t e g o  
m ę ż a  j e s t  s t r a t ą  d l a  c a ł y c h  N i e m i e c ,  a  s z c z e ­
g ó l n i e j  d l a  k r a j u  W i r t e m b e r g s k i e g o .

B u d u j ą  t e r a z  w B i r m i n g h a m  j e d n ę  m u z y .  
k a l o ą  s a l ę ,  k t ó r a  b ę d z i e  n a j w i ę k s z ą  w  E u r o ­
p i e ^  m a  o n a  i  8 0  s t ó p  d ł u g o ś c i ,  n a  G5 s t ó p  
s z e r o k o ś c i  i t y l u ź  w y s o k o ś c i .

P o d c z a s  c z ę s t y c h  b u r z  m o r s k i c h  z e s z ł e g o  
l a t a  n a  w y s p a c h  S c h e d a m i ,  z n i k ł a  j e d n e g o  
r a z u  z n a c z n a  l i c a b a  r y b a c k i c h  ł ó d e k ,  k t ó r e  
m i a n o  j u ż  z a  z g i n i o n e .  Z  t e g o  w z g l ę d u  m o ­
c n o  s i ę  z a d z i w i o n o  z p o w r o t u  w s z y s t k i c h  r y ­
b a k ó w ,  k t ó r z y  r a z e m  s t a n ę l i  12- b .  m ,  w L e r ­
w i c k .  P o z b i e r a ł  i c h  b y ł  n a  m o r z u  j e d e n  o k r ę t  
a m e r y k a ń s k i ,  i z a w i ó z ł  d o  A m e r y k i ,  s k ą d  t e ­
r a z  w r ó c i l i .

D o n o s z ą  K r ó l e w s k i e m u  l i t e r a c k i e m u  t o w a ­
r z y s t w u  w L o n d y n i e ,  iż P u ł k o w n i k  R o b i n s o n  
k o p i ą c  s t u d n i e  a r t e z y a ń s k i e  w  o k o l i c a c h  P o m ­
p e i ,  n i e t y l k o  z n a l a z ł  ź r ó d ł o  w ó d  m i n e r a l n y c h  
z u p e ł n i e  c o  d o  s k u t k ó w  p o d o b n y c h  w o d o m  
S e i d l i t z k i m ,  l e c z  n a d t o  o d k r y ł  s t a r o ż y t n y  p o r t  
P o m p e i ,  c a ł y  z a r z u c o n y  p ł o d a m i  w u l k a n i -  
e z n e m i ,  w k t ó r y m  o d k o p a n o  j u ż  d o  3 0  s t a r o ­
ż y t n y c h  r z y m s k i c h  o k r ę t ó w ,  s t o j ą c y c h  n a  k o ­
t w i c y  u  b r z e g ó w .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
M a j ę t n o ś ć  s z l a c h e c k a  K r u c h o w o  z m a r ł e g o  

M a t e u s z a  L i p i ń s k i e g o  R a d z c y  Z i e m i a ń s k i e g o  
w ł a s n a ,  w P o w i e c i e  M o g i l n i c k i m  D e p a r t a m e n ­
c i e  B y d g o s k i m  p o ł o ż o n a ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę :

1 )  z e  w s i  i f o l w a r k u  K r u c h o w o ,
2 )  z  o d b u d o w a n e j  h u t y ,

' 3 )  z  o l ę d r ó w  G r a b o w o ,  D ą b r o w o ,  W y k n o ,  
J a s t r z e m b o w o ,  K u r z e g r z ę d y  i S m o l a r y ,

4 )  z e  w s i  i f o l w a r k u  S t r z y ż e w o  P a s z k o w e ,  
w r a z  z  o l ę  d r a m i  M a n i s t y ,

5 )  z e  t r z e c h  r e w i r ó w  l e ś n y c h ,
a  k t ó r e  o g ó ł e m  n a  4 4 , 5 2 4  tal .  13 s r g r .  9 f e n ,  s ą ­
d o w n i e  o s z a c o w a n ą  z o s t a ł a ,  z  p o w o d u  d ł u g ó w ,  
n a  d o m a g a n i e  s i ę  r e a l n e g o  w i e r z y c i e l a  p u b l i ­
c z n i e  p r z e z  l i c y t a c y ą  s p r z e d a n ą  b y ć  m a .

T e r m i n a  l i c y t a c y j n e  w y z n a c z o n e  s ą  n a  
d z i e ń  2 1 .  W r z e ś n i a  c.  
d z i e ń  2 t .  G r u d n i a  c .  
d z i e ń  2 1. M a r c a  1 8 3 3 -  

z  k t ó r y c h  o s t a t n i  j e s t  z a w i t y  p r z e d  D e p u t o w a ­
n y m  W .  J e k e l  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  t u  w  m i e j ­
s c u  o d b y ć  s i ę  m a j ą c y ,  n a  k t ó r y  z d o l n y c h  z a ­
p ł a c e n i a  i c h ę ć  m a j ą c y c h  n a b y w c ó w  z  t ą  
w z m i a n k ą  z a p o z y w a m y ,  ż e  t a x a  w  R e g i s t r a t u -  
r z e  n a s z e j  p r z e j r z a n ą  b y ć  m o ż e .

G n i e z n o ,  d n i a  16.  K w i e t n i a  1 83 2 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .


